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I.
DotyczOjCo Polski.

BERLIN, NPD, po niomieoku, 29.IV. godz.17.00.
Buenos^Aires, !'Correio da Manhai! s artykuł wstępny Costa^

Rigo. Mołotow stwierdza, że Polska jest winna, ponieważ nio godzi się 
na to, że-Rosja napadła z tyłu na Polskę, grabiąc więcej niż 54̂ o ob­
szarów. Narody sprzymierzone mówią, że nie walczą o zdobycze teryto­
rialne, lecz o wprowadzenia zasad Karty Altantyckiej. Rosja zerwała 
nietyle z Polską ile właśnie z tymi zasadaiai. _

Gazette de Lausanne . artykuł “Polska a Rosja". Sowiety odno­
wiły dyskusji na temat Katynia za pomocą, zerwania stosunków z Polską. 
Najlepszym środkiem do wycofania się z nieprzyjemnej afery jest za­
pienić się, U nocie Mołotowa wyczuwa się nadmiar starych I nowych 
gniewów. Zredagowana jest ona nie bez staranności, lecz również z pew­
ną zarozumiałością. Jeżeli chodzi o zatrzymanych przez Sowiety pol­
skich jeńców, to nie widziano dotychczas aby oddani zostali światłu 
dziennemu. Zaledwie 30 lub 40 tysięcy ludzi w stanie kompletnego 
zaniedbania powróciło. Dowiadujemy się tego wprawdzie tylko^z Bsrli— 
na, ale pewne jest, że oficerowie potrzebni do zorganizowania wojska, 
którzy powinni byli przyjechać jako pierwsi zaginęli s już wogóle 
nie egzystują,

Vanguardia, Barcelona ;■ sowiecka ofenzywa dyplomatyczna wy­
mierzona jest nie przeciwko londyńskiemu hotelowi polskich emigran­
tów, lecz przeciw' Downing Street i Białemu Domowi. Moskwa chce zmu­
sić aliantów do uznania już dzisiaj ich prawa organizowania Europy 
wschodniej według własnego uznania.

Godz.17._45_.
Z Istambułu donoszo,, ; według wiadomości z Iraku daje się 

zauważyć wśród wojsk polskich tam stanjonowanych, które stoją pod 
dowództwem gen.Andersa w sile trzech korpusów, wciąż rosnąca demora­
lizacja. Wojska protestowały już przeciwko roszczeniom terytorialnym 
sowietów do Polski wschodnioj,żądając oddalenia ich od granic sowiec­
kich i opierając się przeciwko ich użyciu u boku sowietów. Przeniesie­
nie wojsk zostało w międzyczasie wykonane. Poralojściu wiadomości 
o odkryciach w Katynie nastroje wzmogły się aż do buntu, tak żo 
Anglicy zmuszeni byli do odosobnienia poszczególnych polskich obozów 
wojskowych, ażeby zapobiec szerzeniu się buntów w innych polskich 
oddziałach. Stosunki między polskimi 1 angielskimi oficerami - naprę­
żone już po wypowiedziach prasy brytyjskiej na rzecz roszczeń sowiec­
kich - graniczą już z otwartą wrogością,

Z Ankary donoszą ; we wtorek odbyła się w Jerozolimie wielka 
manifestacja polskich oficerów i żołnierzy na której protestowano 
przeciwko morderstwom katyńskim. 1 trakcie zebrania nadeszła wiado­
mość o zerwaniu stosunków polsko-sowieckich, poczem manifestacja 
stała się powrzechną demonstrac ją przeciwko Sowietom, a kilku wy*3szych 
oficerów polskich zabrało spontanicznie głos. przeciwko Związkowi So­
wieckiemu. Ostatecznie zebranie, które nabrało charakter": masowej 
demonstracji przeciwko Kremlowi, zakończona na interwencję brytyjską.



Gods,18.CO.
HesoEoUlploxn&t 1 scho Kbr r ©apandenz ,* nowe stadium tragedii- 

polskiej ; Moskwa .zerwała s toe unici z rządem. polskich .emigrantów, pro-" 
wadzonym przez Sikorskiego w Londynie* poda ją o . ja-kó' motyw postawę emi­
grantów polskich w związku z odkryoic-m zbrodni w Katynie * W pełnych 
obraźliwyoh zwrotów słowach zarzuca się emigrantom polskim, źe zarzą­
dziło' dochodzenie przoz.-i.hOJi-o-o w ozem Sowiety dopatrują się aktu 
tajnej zmowy z Jkiencaira, Nota zawiera również stwierdzenie, że cele 
emigrantów polskich, - a więc odzyskanie granio wschodnich'w września 
1939 re •» są zdradzieckim o losem przeciw Sowietom* Reuter dodaje, żo 
krok sowieoki nie był niespodsianką, ponieważ eię.igranc :i polscy już 
na kilka dni przed tern o trzyma i i ultynatywną wia Inność,. żo- Sowiety' ■ •
zmuszone będą do zerwania stosunków/ z Sikorskim, jeżeli zlecenie -poi- .. 
skie wobec JhO.Jh, nie- zostanie wycofanea Tyle jost faktów.® "

W związku z tyn stwierazić należy przede wszy s tki-em, źe rząd 
sowiecki swą notą do Sikorskiego zaniechał, dalszych prób- przeczenia '• 
zbrodniom katyńskim* Nota• do Sikorskiego jest. niedwuznacznym przyzna­
niem się do w iny* Gdyby pozostał choćby- najmie jszj pobór wątpliwości 
co do autorstwa zbrodni. Sowiety muskałyby nile "widzieć s/ko optowanie 
McG.Ko do prac ekshumacyjnych, i przyłączyłyby się do wniosków rządu 
polskiego, :l Rzeszy »• .

Ząrzuł tajnej zmowy między niemieckimi władzami w Gen.Gub, 
a polskimi.emigrantami w Londynie, jóst tak absurdalny, że nie -trzeba 
się nim zajmować,. Wystarczy stwierdzić, ża racją bytu Sikorskiego i'je­
go londyńskich współpracowników jest fanatyczna 'nienawiść' Mix 
Niemio" i nowego ładu europe jskiegó« ba ae nienaw:’ść płaci, 'się/ Sikor­
skiemu, aa nią.-'obrzynał od- rządów bryty .Ts kle go, am.larykarick.iqgo :!. so­
wieckiego zezwolenie - na ncs.aen.lo tytułów, które sobie sam nadało Nie­
nawiść ta zagnała Sikorskiego do Moskwy,, gdzie prowadził ze -Stalinem• 
rozmowy, ktęrych praktycznym wynikiem jost ;brodnia w -lasie Katyńskim 
“Zresztą wykrycie tych okropnych wydarzeń- w Katynia , było Sikorskiemu- 
równie nieprzyjemna jak Stalinów::.c- Stalina potwierdziło jako ■r ---•■'y- 
n a 5 Sikorek: ego z as zdemaskowało jako jednego z największych, fant a— 
stów3 " ' ^

Poza swym znaczeniem kryminalls-.byc.znym nota sowiecka do Si­
korskiego ma wysokie polityczne znaczenie* Dokument sowiecki doręczo­
ny został wprawdzie przedwtawic: eiowl Sikorskiego w Kujbyśzewie, ale 
skierowany jest w rzeczywistości w mniejszym stopniu do polskich emi­
grantów, ni z raczej do rządów- ¥/e Brytanii i St „Z jedno o. z cny cłu W spo­
sób nie budzący wątpliwości t.łomaczy im Stalin, że na dość dyskusji 
na temat zachowania się bolszewizmu podczas wojny i w czasie pokojuo 
Sowiety zawiadamiają tą notą, ż.e prowadzą pro wojnę na własny sposób 
i że byczą ̂ sobie na własny sposób, pokoju, jeżeli zwyciężą,, Częścią 
tych sposobów jost Katyń:Oraz masowe morderstwo jako zasada politycz­
na. Częścią togo sposobu.jest bezwzględna rzeź kwiatu młodzieży 
Innego narodu, jeżeli żądają tego potrzeby bezpic-oz-enstwa bólszowiz— 
mu o ̂ Nota sowiecka oznacza nie.t-yj.kp, że Sowiety ’przytakują zbrodni 
katyńskiej, lecz ze gotowe są na jej powtarzanie* gdzie im to będzie 
wygódne o Biorąc praktycz-nio, nota -oznacza nie tylko rezygnację, z daj,*- 
szych rozmów z Sikorskim Lecz również prolog do ostatecznego wytrze­
bienia wszystkich ko x a ko w ̂ znajdujących s!.e dziś leśsóże w rękach 
sowieckich o Według dochodzeń Sikorskiego jest ich: 30,.0ÓC, Ilu..-z- nich
jeszcze żyje niewiadomo, prawdopodobnie -oddawna jus ’.podzieliii. oni 
los oficerów z Katynia.;, Pewnym jest wszakże, że źnć.ne- z nich nigdy 
ojczyzny swej nie zobaczy* Tak: jest akt końcowy polskiej tragedii 
na estradzie sceny europejskiej,, Polska mania wielkości ulega raz 
jeszcze najstraszLiwsze j karze. Ta mania wielkości rozpętała o Gdańsk 
wojnę europejską, z ktcrc-y wynikła wojna światowa. Ta mania wielkości 
natchnęła emigrantów po la kuch w:, arą, ze wojna rozpętana, dla Pol's ki, 
prowadzona, będzie nawet wtenczas według życzeń Polski, ki edy Polska 
już została zniszczona* Ta mania'wielkości wzbudziła w SiJkor-ókira
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n ą  św ia tow ą  « t o 3 awogo » i t .  * . B n £ * n M  s p r ł n i a r ż o ń c o w i  p r z a a  ; 
woboc t e g o  p o n i ż a n i a  Sudanese i c h  P « ™ | 0?“ Jo K z s i l m ,  I l i i o z ą  • 
i c h  o s t a t n i e g o  s p r z y m ie r z e ń c a ,  t a - rj z ą  pon-a_  * WYc l ą g n ę ł y  k o n s e k -  
ponieważ ze swe,] n iemocy.wobeo M i l c z e n ie  t o  j e s t  owocom ugod
reno  j e  . p o l i t y c z n e  i  poświęci. . ..„ • = -1--- .Tjołc-towom w Moskwie na
po l i t y c z n y c h . k t ó r e  a e ^ u a i i n  . n i  ^ g j ° ^ n , r 0 s o w a n l a ;
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a k t ó r e  p o t w i e r d z o n e  oyAy w *e l o g r u p k i  n i e s z c z ę ś l i w y c h  
P r z y k ł a d ,  P o i  szu., przyjc~aw. y ^ t , j ^ 4 q^ 7 d r a d e  A n g l o - S a s k ą  wohec E u r o ­
po z b a w io n y c h  o b c z y z n y  ł  o l a k o  w . -  ••>• . k a t y ń s k a  o r a z  c a ł y
?y  w c a ł y c h  i c j  PY o : e a ż a „ c y a h  t o w a r a c h .  ^ “ c S o L  Są one b o ż p h "  
o b s z a r  d a r a y  ń 1 ' '1 ^ 1 - 1  w y d a r z e ń ,  do k t ó r y c h  So~
c zn e  p r z e c i w  p o w t ó r z e n i u  sxę  ^ u ^ e  w ' , B r e t a n i a  i  S t . Z j o d n *
w i a t y  s i ę  o b e c n i e  p r z y z n a j ą ,  a k ^ r e  ^  „ . n i e m i e c k i e
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■powodom t e ]  wojny* Kwe^uja p-^ohc . . . 4 , I i e , j o s t  n i e d w u z n a c z ­
na t r a k t o w a n i a  jej p r z e z  ^ B r y t a n i ę  x n i e s z c z ę ś ć  t e j  ' 
nym dowodom, że m o c a r s tw a  t u  n..,e 1-. u - y j * . . .......- : ■■ h i t t o r y c z *
n o 1 ^ o ? r e ! a h a a p ^ 5 ! a d i f h » o a a n  M o h o c k  Z a d a n i e  ' co Ś ł ą ż a n o  być  
Soża  j o d y n i e  p ń ó l  m o c a r s t w a  nowego ł a d u  E u ro p y  w d u c h u  p o l i t y k u ,  
k t ó r a  z a s a d ę  n i s z c z e n i a  z a s t ą p i  z a s a d ą  w s p ó ł p r a c . , .

' S n ^ e F n i  p r a so w a  w Liin»S p r *Z a g r . z 2S»IV<, h r  = h a  ż ą d a n i e
s łu c h a c z u  von S tu n n  podał, do wiadomości  n a j w a ż n i e j s z e  usuępy  oswxad- 
s ł u c n a  ■ „ % . jondy^-j 0 a Ton podstawowy ’togo oswxaaczonxa
czcnxa  poibkn.egu - ą, ^  , r, e j t e n d e n c j i  do wznow ien ia  p r z y -
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j e d S c ^ o ^ i S d ^ ż n i l l h y p o i n a ,  i i  * > „ « £ ! »  - “ « i c k  o_ ;
3 . „ -hn<i-pń fi4 d o l s k i  pozbawiono s ą  w s z o lk x ch  pod. o taw prawdo obszarow v n t . o a i . U j  1 - I , r g+-ivnn w idz i  w z a -
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p o lsk io m u  rz ą d o w i ,  p « i a u y  . o s t o i  w la d o m o s c ^ k o rc s p o n a o n c c w .  ■ -p o lsk iem u  rz ą d o w i ,  puuuW *uou~.*. — . .* ło .,ż ,r a a d
z w r ó c i ł  s z c z e g ó l n ą  uwagę r z u c o n ą  p rzo z  h c s i l o w c k o ^ a ^  ^

ków m i f  ^ ą c y c h  I l l s ' i d  St>ńm k d k r u i H l / i z  W as i lew ską  d a jo  t e
i  lu z  la  p rze  dSmak d a l s z y c h  f a z  p r z e w id z i a n y c h  d l a :  ' czerwone ] tox.skx .
A lu z ja  p o l s k i e j  a u t o r k i  a r t y k u ł u  p r z e w id z i a n a  b y ł a  w puwnym S uopn iu  , Axuz] a pox.oUi.ej cULOi J przycZem Sturm zacytował ,  s z c z o g o x -
p r z e z  rożne  ag en c jo  j  ,  p r |y - z e m  o s i a t n i a  a g e n c j ę ,  .n i e  N e S r S r S S S i r  ^ n t u j ą o  t f  o s t a t n i ą  a g e n c j ę ,
k t ó r a  uważa za  n i e u n i k n i o n e  p r z e g r u p o w a n ie  p o l s k i e g o  r z ą c . ^  B au n  . 
von Stumm d o d a ł ,  zo n i e .  wiadomo,  czy p r z e g r u p o w a n i e  t o  a a  n a  o ® ^ .  
s t w o r z e n i e  na  r a z i e  p o l s k i e g o  Kxoreuu.-ka.ogo, o - y  —o „ " • ń ! q rv r ]  
wego b o l s z e w i k a o  Stumm p o ró w n a ł  p r z y  tern spraw y z f a k t a u i ^ z n c n y .

. n i p r f fn rc -i-j p o 1 azowi ck_- o i w Hiszpanie ,* Zacytow ał  rownxo*. Z uorxcher  
l o i o s t o t ł ł t o Y ł s k a i f c ł S n h l c r l o t O .  k t ó r o  omawiały m o ż l iw o ść  d o s t o -  
sowania p o l s k i e g o  r z ą d u  do życzeń  sow ieck ich*



•Stumm powrócił do roli Anglii W  konflikcie po 1 s ko-s owiec kija : 
Anglia stara się uniewinnić ko Is za wiara w sprawie Katynia, ażeby móo 
zaprezentować ZSSR jako nooarstwo europejskiego rzędu*

Nastąpiło onowienie głosów prasy zagranicznej zakończone cy­
tatami z Saturday Evening Post w której Domari bess stwierdza, że 
rząd sowiecki jest najniezależniejszym rządem świata*

R AD ICSST A 0 J A IM a T„ KO S CI US ZKI ,■ po polsku, 29.IV. godzo16*00Q •
Swię"to majowe w tym roku obchodzie będziemy pod hasłem iriobi-- 

■lizaćji i zjednoczenia wszystkich sil narodowych, dla walki z najeż- 
dźcą o_ Polskę, wolną,,, fi Iną 5. niepodległą, Polskę bez głodu i bezrobo­
cia o Polskę szczerzo demokratyczną. Obchodzić musimy święto klasy 
robotniczej, pod hasłom walki z rodzimą piątą kolumną,■ i nowoczesną 
Targowicą, walki z tymi, którzy nawołują do bierności « musimy wszy- 
stkiemi sposobami zwalczać ich starania o utrudnienie nam w alki z • 
najeźdźcą, o wbicie klina wo front zjednoczonych narodów oraz o za- • 
dawanie zdradzieckich ciosów w plecy naszych soju. elków? Tylko dzia­
łając w ścisłom porozumioni". z naszymi sojusznikami, a zwłasza ze 
Związkiem Radzieckim ponoszącym cały ciężar walki, będziemy w stanie 
wypędzić okupantów' 1 odzyskać wolność«, Nie damy Niemcom mięsa armat­
niego i bydła roboczego. Apel do sabotażu.w przemyśle.

Goćą,20 *551 c
•.Tocfczas gdy ghetto warszawskie . krwawi się w nierównej walce, 

obowiązkiem naszym jest czynna dolidamość z ludnością żydowską 
Warszawy, broniącą swoich i nassyhh praw., swego i naszego życia. 
Komunikat z pola walki, Żołnierze j Niski " Ir Jamno j zadali nówce dotkli­
we ciosy okupantem, W Ćzorkowio podpalono zostały wielkie składy 
Szlossorowskioj Manufoktury, wielkiego zakładu przemysłowego, zatru­
dniającego tysiące robotników, a pracującego dla Niemcówe Mos towarów 
poszło z dymom, Pożoga Ozorkowa rzuca światło na zakłamanych emigran­
tów, nawołujących do bierności, oraz ich popieczhików r kraju r.a 
gon.Sikorskiego i innych,, którzy rzucają kamienie pod nogi walczących 
Polaków o- Ale. Polska mimo to wałczy. Wspaniało wyczyny naszych party­
zantów są dotkliwym policzkiem, wymiorzr-cnym przeciw emigrantom i 
krajowym nawoływaćzom do bierności„

Od pierwszej chwili, gdy mordercy hitlerowscy rozszaleli 
w swych ohydnych kłamstwach o rzekomym zamordowaniu przez Rosjan 
polskich oficerów, widać było, żo zmierzają do pchnięcia Polski 
w śmiortolny ucisk Osi, Ściągnęli oni Kozłowskich i innych zdrajców, 
widocznie przekonani, żo uwierzymy tm łatwiej, niż samym Niemcom, 
a colom ich jost stworzenie'niemieckiego organu zwanego "Boirat1' 
złożonego z polskich sprzedawczykowi Poza sprzedawczykiem Kozłowskim 
w skład Beiratu wejść mają ; sługus niemiecki hr.Ronikior, magnat 
hr.Wysooki oraz słynny rasista ks„Trzeciak /?/. Boirat zrobiłby 
z kraju naszego niemiecką kolonię i'prawdopodobnie założyłby hitle­
rowski logion polski, którogoby Niemcy użyli przeciw bolszewikom, 
ażeby się Polacy za nich krwawili. Nikt inny, tylko rząd Sikorskie­
go oia z jogo organizacja w kraju odpowiedzialne są za to wydarzeniai 
podchwyciły ono i rozdmuchały kampanio Goebbelsa, powtarzając kłam­
stwa Goetlów i Kozłowskich. Tylko po potwierdzeniu swych kłarnst 
przoz Polaków w kraju i zagranicą Niemcy mogli odważyć się myśleć 
o quislingowskim rożlmio dla 'Polski. Dowodzi to, że między hitlerowski­
mi elementami w kraju a emigrantami w Londynie istnieje ścisła łącz­
ność 0 Y/oboc togo sojusznik nasz wschodni pdpowiodział tomu rządowi • 
zerwaniem stosunków, stwierdzają przytem, że rząd stoczył się na po­
ziom hitlerowskich faszystów, a wiec do poziomu, polityków takich jak 
Kozłowski, Wysocki lub Ronikier. Nas Niemcy takimi quislingami nie 
kupią, locz fakt jost, żo rząd Sikorskiego odsoparował się od nas 
przepaścią,- którą sam wykopał.. Naród nasz odrzuca powrót do polityki 
Bocków, a z ^ycockiru Roniki erami i t*p: ' ędziory mieli okazję ślę 
obli czyć
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MOSKWA, T a s s ,  po a n g i e l s k u ,  2 9 * IV* g o d z . 1 8 . 1 5 .
^raweTo” : a r t y k u ł  ’’P o l s k a  r o a k o  j a  n a ’ u s ł u g a c h  H i t  l o r a .  Ohydno 

z b r o d n i o  h i t l o r o w s k i o h  o k u p a n t ó w  w P o l s c e  w s t r z ą s a j ą  ś w i a t .  Z a m i e n i l i  
o n i  P o l s k ę  n a  w i e l k i e  c m e n t a r z y s k o ,  t r z e b i ą c  ś w i a t  i n t e l i g e n c j i  p o l ­
s k i e j  o r a z  m o r d u j ą c  m i l i o n y  o b y w a t e l i .  C i ,  k t ó r z y  t w i e r d z ą ,  że  r e p r e ­
z e n t u j ą  P o l s k ę ,  n a w i ą z u j ą  k o n t a k t  z w ro g a m i  swego n a r o d u .  R ząd  p o l s k i  
w k o n t a k c i e  z H i t l e r o m  p r o w a d z i  p r o w o k a c y j n ą  k a m p a n i ę  p r z e c i w k o  So~ 
w io to m ,  k t ó r o  n a t ę ż a  " V s z y s t k i o  s i ł y  w w a l c  o ze w sp ó ln y m  w r o g i e m  n a ­
rodów r o s y j s k i e g o " i  p o l s k i e g o ,  j a k  r ó w n i e ż  w s z y s t k i c h  m i ł u j ą c y c h  w o l ­
n o ś ć  k r a j ó w  d e m o k r a t y c z n y c h .  Kto d y k t o w a ł  t ę  p o l i t y k ę  z g u b n ą  d l a  s p r a ­
wy a l i a n t ó w ,  i  s t o j ą c ą  n a  p r z e s z k o d z i e - w  w a l c e  z h i t l e r y z m e m  ? Kto  
w śród  P o la k ó w  z a i n t e r e s o w a n y  j e s t  o k u p a c j ą  o b s z a r ó w  u k r a i ń s k i c h ,  "bia­
ł o r u s k i c h  i  l i t e w s k i c h  ? P r z o d o w s z y s t k i m  p o l d c y  m a g n a c i .  P o s i a d a l i  
o n i  w o k r ę g a c h  lw o w sk im ,  s t a n i s ł a w o w s k i m  i  t a r n o p o l s k i m  379 m a j ą t k ó w ,  
z k t ó r y c h  k a ż d y  m i a ł  p o n a d  1 . 0 0 0  h a .  Razom p o s i a d a l i  o n i  p r z o s z ł o  
m i l i o n  h a .  z i o m i .  Ha samym W o ły n iu '  R a d z i w i ł ł  m i a ł  3 5 , 0 0 0  h a ,  a wię^kszo 
j o s z c z o  m a j ą t k i  n a  B i a ł o r u s i ,  g d z i o  p o l s c y  . z i e m i a n i e  s t a n o w i o n o , 9 °/o 
c a ł o j  l u d n o ś c i  w i e j s k i e j ,  a p o s i a d a l i  4 0 , 5 ^  c a ł e j  z i o m i  r o l n o j .  Ca ły '  
p r z e m y s ł  c i ę ż k i  z a c h o d n i e j  U k r a i n y  k o n t r o l o w a n y  b y ł  p r z e z  b a n k i ,  k t ó ­
r y c h  a k c j o n a r j u s z a m i  b y l i  c i  s am i  m a g n a c i  p o l s c y ,  d o p r a w d y  b a n k i  b y ł y  
w r ę k u  p l u t o k ł r a t ó w  n i o m i o c k i c h  r e p r e z e n t o w a n e g o  p r z o z  h i t l e r o w c a  
L i a s t o w i c z a  / ? / ,  o b e c n i e  j e d n e g o  z f i n a n s o w y c h  ł u p i o s z c ó w  o k u p o w a n e j  
P o l s k i .  To same s f o r y  od  p i e r w s z e j  c h w i l i  i s t n i e n i a  P o l s k i  p r o w a d z i - ^  
ł y  p o l i t y k ę  z a c h ł a n n ą  n a  w s c h ó d ,  p o d c z a s  g d y  b y ł y  z a w s z e  g o to w o  o d d a ć  
p o k a źn o  z i e m i o  p o l s k i o  n a  z a c h o d z i e  Niemcom. W s p ó ł p r a c a  B ocka  z H i — 
t l o r o m  o d b y w a ł a  s i ę  n a  i c h  k o r z y ś ć .  Kto  z o b e c n y c h  p o l s k i c h  e m i g r a n ­
tów r o p r e z o n t u j o  feu d a ln a , ,  p r z e s z ł o ś ć  P o l s k i  ? Są  t o  p r z o d o  w s z y s t k i m  
M a t u s z e w s k i ,  M a c k i e w i c z ,  B i e l e c k i .  M a t u s z e w s k i  j o t  n a j i n t y m n i e j s z y m  
w s p ó ł p r a c o w n i k i e m  B e c k a ,  b y ły m  m i n i s t r o m  i  a m b asa d o ro m  p o l s k i m  n a  
W ę g r z o c h ,  b y ł  o n  p r z e d  w o j n ą  w P o l s c e  jed n y m  z n a j g o r l i w s z y c h  a g e n t ó w  
H i t l e r a .  A n i  M a t u s z e w k i ,  a n i  j o g o  p r z y j a c i e l e  n i e  o d e s z l i  n a w e t  n a  
c a l  od  sw e j  d aw n o j  p o l i t y k i .  Z a r a z  p i e r w s z e g o  d n i a  po z a w a r c i u  p a k t u  
p o l s k o - s o w i o c k i e g o ' w  r o k u  1941  M a t u s z e w s k i  w y s t ą p i ł  p r z e c i w k o  n i e m u .
Od t o g o  c z a s u  s t a ł o  d o m a g a ł  s i ę  od r z ą d u  p o l s k i e g o ,  a ż e b y  g o n c . S i k o r -  
s k i  o w ł a d n ą ł  z i e m i ą  u k r a i ń s k ą ,  b i a ł o r u s k ą  i  l i t e w s k ą .  M a c k i e w i c z  p r z e d  
w o j n ą  r e p r e z e n t o w a ł  w i l o ń s k i c h  m ag n a tó w  w s o j m i o  p o l s k i m  i  p o p i e r a ł  
o t w a r c i e  p r z o z  l a t a  w s p ó ł p r a c ę  i  s o j u s z  i  h i t l o r o w s k i o m i  N i e m c a m i . 
o r a z  p o d r z o g a ł  do w o j n y  z ZSSR. W 1940 po k a p i t u l a c j i  F r a n c j i  M a c k i e ­
w i c z  d o r a d z a ł  o m i g r a n c k i e m u  r z ą d o w i  p o l s k i e m u ,  a b y  p o z o s t a ł  wo F r a n c j i  
i  s ł u ż y ł  H i t l o r o w i  j a k o  r z ą d  q u i s l i n g o w s k i .  B i e l e c k i  j o s t  h e r s z t e m  
f a s z y s t o w s k i e g o  s k r z y d ł a  n a r o d o w y c h  d e m o k r a t ó w .  Ci s p e k u l a n c i  p o l i ­
t y c z n i  g r a j ą  p i e r w s z o  s k r z y p c e  w p o l s k i c h  k o ł a c h  e m i g r a c y j n y c h .
N io z a w o d n i e  c a ł a  t a  b a n d a  M a c k ie w ic z ó w ,  M a t u s z e w s k i c h  i  B i e l e c k i c h  
z w i ą z a n a  j o s t  z Niem cam i n a z i s t ó w  w d a l e k o  s i l n i e j s z y m  s t o p n i u  n i ż  
t o  w n o s i ć  można z i c h  w y p o w i e d z i .

g o d z , 1 6 . 4 5
Znany  p i s a r z  u k r a i ń s k i  Maksym R y l s k i j  p i s z e  w PRAWDZIE: M i ł u ­

j ą c y  w o l n o ś ć  n a r ó d  u k r a i ń s k i  z a w s z e  do z j e d n o c z o n i a  s i ę ,  do s t w o r z e ­
n i a  swego w ł a s n e g o  p a ń s t w a  n a  b r z e g a c h  D n i e s t r u  i  D n i o p r a  i  do p o k o -  
jowogo ż y c i a  w ś r ó d  b r a t n i c h  n a r o d ó w .  W i o l e  r a z y  S z o w c żo n k o  i  F r a n k o  
w y c iO jg a l i  r ę c e  do w y z y s k u j ą c e g o  U k r a i ń c ó w  n a r o d u  p o l s k i e g o .  A le  s z l a c h t a  
p o l s k a  u d a r e m n i a ł a  t o  s t a r a n i a ,  s t a r a j ą c  s i ę  n i e  d o p u ś c i ć  do z j e d n o ­
c z e n i a  U k r a i ń c ó w .  M i c k i e w i c z  p o w i e d z i a ł ,  ż e " j e d n ą  z p r z y c z y n  u p a d k u  
P o l s k i  b y ł o  t o ,  żo k i e r o w n i c y  j o $  o p i o r a l i  d o b r o b y t  k r a j u  n a  u c i s k u  
u j a r z m i o n y c h  n a r o d ó w .  O b e c n i  m ężow ie  s t a n u  P o l s k i  n i e  w y c i ą g n ę l i  
z t e g o  ż a d n y c h  n a u k .  N ie  m y ś l ą  o n i  o o s w o b o d z e n i u  sw e g o  n a r o d u  w r a z  
z i n n o m i  n a r o d a m i ,  a j o d y n i e  o c i e m i ę ż e n i u  B i a ł o r u s i n ó w ,  L i tw in ó " '  i  
U k r a i ń c ó w .  P o k r y l i  o n i  o s z c z e r s t w a m i  r z ą d ,  pod  k t ó r e g o  w o d z ą  n a r  dy 
s o w i e c k i e  w a l c z ą  z h i t l e r o w s k i m i  n a j o ź d z o a m i  o w o l n o ś ć  ś w i a t a .  Obecny  
r z ą d  p o l s k i  n i e  może r e p r e z e n t o w a ć  i  n i e  r o p r e z o n t u j o  n a r o d u  p o l s k i e g o .  
Lwów i  K i j ó w ,  D n i e s t r  i  D n i e p r  -  t o  b r a c i a  wo k r w i l  W i e l k a  w y z w o lo n a  
i  z j o d n o c z o n a  U k r a i n a  w y p ł y n i e  z p o t o p u  t o j  w o j n y ,  U Ł c ra in a ,  k t ó r a  
“go tow a  b ę d z i e  do w s p ó ł p r a c y  z u c z c i w y m i  s ą s i a d a m i .



II,
Z-, na.iważnio j s zv oh spraw światowych 

KAIR, j?o. polsku ,  gpdz.18.3o
Y> Inzryęhh donoszą.,-, żo w" nocy z n i e d z i e l i - n a  p o n ie d z ia łek  

■granica francusko-włoska z o s t a ł a  zamknięta did ruchu pasażo rs.kiogo 
rzokono-.--d.la p rze rzu c en ia  znacznej i l o ś c i  wojsk z F r a n c j i  do -Włoch,

IlOSKHA.,. po -polsku,. gódza18-,3o
O upadku ducha walki  w Niemczech świadczy a r ty k u ł  w "Das 

Schwarz o Korps", s tw ie rd z a jący ,  że Niemcy dawniej n ic  by l ib y  s ię  zdo­
b y l i  na w ys i łek ,  potrzebny do przeprowadzenia t o t a l n e j  m o b i l i z a c j i , -

■ * I I I .  ■ ■ ■ \
■ ' O g ó l n o .

LlOSIWA, po-.polsku,  godz ,-16 .45 ■ '

_ 'i] Montevideo, s t o l i c y  Urugwaju, odbył s i ę  kongres 36o d e l e ­
gatów rep rezen tu jący ch  2 mil iony  SłowianAmeryki Południowej.  Kongres 
powziął uchwało, nawołującą Słowian do walki z H it le rom , k tórego celem 
j e s t  w ytęp ien ie  narodów s łow iańsk ich .  Uchwała dajo również wyraz u fnoś­
c i  w zwycięstwo sojuszników.

IV.
Z' o s t a t n i e j  ' c h w i l i . '  ■

BERLIN, I-I PD, 5 o . IV, .godz.12.5o
Na d z i s i e j s z e j  k o n fe re n c j i  prasowej Braun von Stumm, omawia­

jąc  szczegóły- zbrodni K a tyńsk ie j ,  zaznaczył między innonis "Chciałbym 
rownioz wskazać na to ,  żo j o ż o l i  zmuszeni byliśmy dorywczo do stosowa­
n i a  surowych środków -w P o l s c e , t o ’ d z ia ło  s i ę  n ie  bez powodów-, oraz że 
20 s t ro n y n i °  P r  zy j a c i  o i  s k i  o j dano nam na to argumenty /B o le g o / .  Ohćs 
n . p .  przypomnieć oświadczenie Kota, w k tó ren  czy ta l iśm y;  "w. c iągu  iod- 
nogo niesirt,c-a d z i a ł a ln o ś c i  p a r ty z a n ck ie j  uszkodzono w Polsce łoo loko­
motyw, doprovmdzono do wykolę jo n ia  1.7 pociągów,, unieruchomiono 4 szy- ' 
by naftowe, przeprowadzono napady na 18 transportów wojskowych i  za-  1 
b i t o  5oo liiomccw . Widzicie panowie,\ że r . , / b r a k  wyrazu/ c h e łp i  s ie  
rzeczami,  które- w mysi międzynarodowego -p rawa/śc igana .są  , tak ,  jak

? 9^Qt. t a k ic h  aktów zm ierza ją ,  A DAILY TELEGRAPH 
p i s a ł  o tom: Kot miał n a jz u p e łn ie j  r a c j ę  s tw ie rd z a ją c ,  żo opór całego
narodu j e s t  w. t e j  wojnie czynnikiem cennyr : . 5

MOS KI/A, po ang ie lsku ,  3o . IV . ,godz .  13.-45
Hit le  rows k i  "nowy ład" op ie ra  -się na bagnetach.  Ale bagnety 

są obecnie rzoczę, nader cenną, wobec cz-ogo chcą wysiłek  bagnetów o d c ią ­
żyć systemem’ąjuis l ingowskich  zdrajców. Na wszelkie próby tego ro d z a ju  
naród p o l s k i  odpowiada n iep rze jednaną  postawą. Niemcy pam ię ta ją  d ek la ­
r a c j ę  walczących o r g a n iz a c j i  po lsk ich  z maja 1942. r . ,  lecz  mimo t u  l i c z ą  
jeszcze  na powodżonio naiwnych s.wych sztuczek, .  Podpalacze Reichstagu 
c h c i e l i  raz jeszcze  spróbować i  aby s to p ić  ostrze ,  polsk iego oporu za- 
in scen izow al i  ohydną komedię Smoleńska, śc ią g a ją c  na miejsce swych 
własnych zbrodni różnych p o lsk ich  poł-Quislingów, k tó rzy  oczywiście 
chę tn ie  zaśw iadczy l i ,  że zbrodnio dokonane były przez Sowiety, W oczach 
narodu polsk iego zd ra jcy  c i  z a s łu ż y l i  sobie w najlepszym r a z i e  jodynie '  
na pogardo.
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